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Powieszenie trzech Arabów 
Obawa grriayth roztetbow w Jeroio Unie 

JEROZOLIMA. 17.6. W dniu 
dzisiejszym w więzieniu glów-
nem wykonano wyrok śmierci 
przez powieszenie na trzech Ara 
bach. skazanych na śmierć za u-
dzlal w rozruchach w Hebron w 
sierpniu r. ub. 

Na znak protestu wszystkie 
magazyny arabskie w mieście są 
zamknięte, lokal arabskiego ko­
mitetu wykonawczego przystro­
jony Jest kirem. W mieście pa­
nuje spokój. (PAT). 

JEROZOLIMA, 17.6. —Tel. 
wł. — Wykonanie wyroku śmler 
ci na trzech Arabach wywołało 

w Palestynie ogromne podniece­
nie. 

Wszyscy robotnicy- arabscy 
natychmiast zastrajkowali. 

Prasa arabska protestuje gwal 
łownie przeciwko wykonaniu wy 
roku śmierci i atakuje ostro 
rząd angielski. 

Powszechnie obawiają się wy 
buchu nowych krwawych starć 

W Jerozolimie pojawiła się o-
gromna ilość podejrzanych osób. 
Za pierwszą zapowiedź rozru­
chów uważane jest zdarcie pla­
katu wywieszonego na Ścianie 
Płaczu w języku hebrajskim* 

Pożar w u/o skowej 
szkole strzelniczej 

Dzielna akija ratunkowa 
. laiobleoła kresce 

TORUŃ, 17.6. — Teł. wł. — 
Wczoraj wieczorem wybuchł w 
centralnej -wojskowej szkole 
strzelniczej w Toruniu groźny 
pożar, który w trumienni oKi ogar 
nął cały gmach. W budynki) tym 
mieściły się sale wojskowej ko­
misji doświadczalnej oraz mie­
szkania 8 rodzin oficerskich. 

W .akcji ratunkowej wzięły "u-
'dział wszystkie oddziały wojsko 
we wraz z saperami pod kiero­
wnictwem dowódcy OK gen. Pa­
sławskiego. 
• Dzięki wysiłkom* wojska, w 
tern oficerów rezerwy odbywają 
cych obecnie ćwiczenia wojsko­
we,, zdołano uratować cenny ma 
terjał doświadczalny. Ogień u-
gaszoho dopiero po północy. 
Przyczyna pożaru dotychczas 
nieustalona. (K). 

Dzień 11 lipca b. r. uznany zo­
stał za święto i będzie wolny od 
pracy. 

Roanica przegranej ofenzywy na Warszawę 
cfnw... twleteczwmwS«we'ah 

MIŃSK, 17.6. — TeL wł. -
•w iO-tą rocznicę ofenzywy Tu-
chaczęwsklego przeciw Polsce 
odbędą się dnia 11 lipca w Miń­
sku i we wszystkiej miastecz­
kach na Białorusi sowieckiej wlel 
kie demonstracje antypolskie. 

W Mińsku urządzona będzie 
wystawa, demonstrująca udział 
partyzantów w walkach armji 
czerwonej, w klubach sowieckich 
odbędą się odczyty poświęcone 
oTenzywie wojsk czerwonych na 
Polskę, ulicami miasta przejdzie 
wielki pochód z udziałem wojsk 
I robotników, pracujących w za­
kładach państwowych. 

Pierwsza oolska łódź oodwodnn Tajemnice artylerii niemieckiej 
Irerctnwaie kaoelm sina ood zarzutem szateoostari 

„Żwir 
nią BO n 

cusKim v 
a wodę. 

BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — 
Na dworcu Minden w Westfalii 
aresztowany został wraz z żoną 
kapelmistrz 6 pułku artylerii 
Reichswehry, Paweł Adam w 
chwili,, gdy małżeństwo powróci 
io z zagranicy. 

Z oświadczenia ministerstwa 
Reichswehry wynika, że Adam 
został aresztowany za działal­
ność szpiegowską, która narazić 

może Niemcy na duże przykro­
ści. Poszlaki mają wskazywać, 
Iż małżeństwo sprzedało Belgii 
szereg Informacji wojskowych, 
dotyczących artylerii niemiec­
kiej. 

Jak wiadomo w myśl postano* 
wień o rozbrojeniu nie wolno 
Niemcom posiadać ciężkich ar­
mat. (My)i 

4 milardy dolarów strat w jeftrym dniu 
Wi»M snatfek kursów n i gietdze «Nowmlorko 
BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — 

Z Nowego Jorku donoszą. Iż stra 
ty poniesione na spadku kursów 
w czasie wczorajszego czarnego 
dnia na giełdzie nowojorskiej 
wynoszą 4 miljardy dolarów. 

Zastanawiając się nad ewen-
tualneml następstwami tego kry 
zysu na Wall-street dochodzi 
„Berjiner Tageb." db wniosku, że 

Dziś otwarcie sesji nadzwyczajnej Senatu 
wśród wieikieso zainteresowania kół politycznych 

Wśród ogólnego zaintereso­
wania zbiera się dziś o godz. 4 po 
południu na plenarne posiedze­
nie Senat Rzeczypospolitej, zwo 
łany na sesję nadzwyczajną de­
kretem p. Prezydenta na skutek 
żądania, wystosowanego przez 
przeszło 1'3 ogólnej liczby sena­
torów. 

Jakkolwiek zarówno petycja 
ta. Jak i odpowiedź premiera rzą 
du nie były wolne od ostrzej­
szych zwrotów politycznych, 
przeważa mniemanie, że „Izba 
wyższa" nie podzieli losu Sejmu 
I że 

ale będzie odroczona 
przed podjęciem obrad. 
, Porządek dzienny dzisiejsze­

go'posiedzenia obejmuje 9 punk­
tów, wśród których szereg raty­
fikacji dawno zawartych kon-
wencyi międzynarodowych, o-
raz czytanie sejmowego projek­
tu ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców rolnych. 

Ta ostatnia sprawa niewątpli­
wie wywoła ożywioną dysku­
sję, gdyż o ile kluby: B. B., Na­
rodowy I Ch. D. głosować będą 
za uchwaleniem zapowiedzi 
zmian w tej ustawie, stronnic­
twa chłopskie wezmą ją ze swej 
strony 

w gorąca obronę. 
Przed porządkiem dziermym 

Senat dokona wyboru wicemar­

szałka na miejsce zmarłego se­
natora Posnera. 

Stanowisko to na zasadzie u-
kładu wewnętrznego przypada 
klubowi P. P.. S., to też zależ­
nie od. tego, czyją kandydaturę 
klub ten ostatecznie wysunie, 
wicemarszałkiem obrany będzie 
bądź senator Andrzej Strug-Ga-
łecki, bądź sen. dr. Kopciński, 
bądź też p. Dorota Kruszyńska. 

Ewentualny wybór p. Kłą-
szyńskiej byłby pod pewnym 
względem bez precedensu, gdyż 
nigdy jeszcze • • ...'.'•• 

' kobieta nie zasiadała 
za stołem marszałkowskim któ­
rejkolwiek z Izb. 

•Kuluary przy ul. Wiejskiej za­
pełniły się Już wczoraj niótylko 
przybyłymi tłumnie senatora­
mi Zjechali również posłowie, 
aby 
choć w charakterze obserwa­

torów 
wziąć udział w dzisiejszem po­
siedzeniu Senatu. 

Wieczorem' zebrał się wczo­
raj na wewnętrzne obrady klub 
B. B.. dziś zaś o godz. 1 po pot. 

Stuieto oolsk ei mirunatlci waienn-i 

Woda zalała szyb kopalni ślaikiej 
Trrerii oórnDCn/ ratoieto w roJzienwch 

. KATOWICE. 176. — Tel. wł. 
•— Wczoraj wieczorem na kopal 
ni „Franciszek" w kolonii Karol 
Emanuel w powiecie świętochło 
wickim wydarzyła Sie grozą 
przejmująca katastrofa górnicza. 

Na przekopie w podziemiach 
kopalni, z nieustalonych dotąd 
przyczyn przerwała się tama 
wodna i masy wody zalały cały 
szyb. W szybie w danei chwili 
znajdowało się trzech górników: 
56-letni Barnard Kotlorz. 29-letni 
Wincenty Płonka i 17-letnl Ka­
rol Wójcik, którzy nie mając moż 
ności ucieczki ponieśli straszną 
śmierć w nurtach wody. 
• Wypadek ten zaszedł na szczę 
Ście w czasie zmiany załogi i 
dzięki temu tylko -nie pociągnął. 
za sobą więcej ofiar. Na miejsce' 

' — • ( • • 

katastrofy przybyła kompania 
ratunkowa, która po kilkugodzin 
nej akcji wydobyła zwłoki tra­
gicznie zmarłych górników. (W) 

odbędzie się posiedzenie tak zw. 
konwentu senjorów, któremu 
przewodniczyć będzie marsza­
łek Szymański. 

Posiedzenie to miało się od­
być już wczoraj, lecz. co zwró­
ciło powszechną uwagę, zostało 
przełożone na dzień dzisiejszy, 
zapewne jako na dzień, na któ­
ry sesja została zwołana. 

Konwent senjorów obradować 
będzie wśród innych spraw I nad 
zmiana rozdziału miejsc w ko­

misjach. 
Jak bowiem wiadomo, w wyniku 
szeregu uzupełniających wybo­
rów stan posiadania w klubach 
senackich uległ dość poważnej 
zmianie, zwłaszcza kosztem klu­
ku BB. a na korzyść mniejszości 
narodowych. ' 
. Jeszcze onegdał główna komi­

sja'wyborcza mandat z listy pań 
st,wówej piastowany do tej pory 
przez sen. Achmatowicza (BB.) 
przyznała 
Witoldowi ks. Czartoryskiemu, 
należącemu do Stronnictwa Na­
rodowego. 

Przed posiedzeniem plenar-
nem zbiorą się dziś 4 komisje se­
nackie: prawnicza, gospodarczo-
społeczna, oświatowo-kuliuralna 
i skarbowo-budżetowa. 

Najlepszy ttf dowód, że przy­
bycie przedstawiciela rządu z 
„laurką" odraczająca obrady Se 
natu, mało jest spodziewana. 

Uroczystość przecięcia przez p. Koman uuruwit Czernicka wstęgi podtrzymu­
jącej w stoczni „Caen" pierwszą polską łódź podwodną „Żbik". Od lewej: rad­

ca Mlihlstein, sekretarz Lasocki, radca Wectawowicz I b. min. Cheron. 

wskutek tego załamania się kuf 
sów nastąpi od dawna oczeki­
wana ofenzywa amerykańska 
na- wszystkie rynki światowe. 

W związku z tern podjęta yr 
Niemczech akcia redukcji cen l 
plac nabiera znaczenia aktu sa* 

Za polsko mowę — 
na brak 

Nesłrciiiiie rewes'e I 
w fibmkadi litewskich 
KOWNO. 17.6. „Socjaldemo­

krata" donosi, że wszyscy robot 
nicy Polacy,.pracujący w fabry­
kach i zakładach państwowych 
mają być zwolnieni. 

Za prowadzenie rozmów w Ję­
zyku polskim w fabrykach pafW 
stwowych stosowane będą spe­
cjalne kary włącznie do pozba­
wienia pracy 

Tragiczna wycieczka 
na Baityio 

Dwu uczestników zalnelo 
w fgtatti morza 

GDAŃSK. 17.6. — Teł. wŁ - i 
W dniu wczorajszym polski zwiaj 
zek pracowników kupieckich w 
Gdańsku zorganizował wyciecz­
kę parostatkiem do Bohnsacku. 
Podczas wycieczki Jeden z u-
czestnlków 20-letnł Eryk Karta. 
począł tonąć. 

Na ratunek rzucił się sekretarz 
związku pracowników kupieckich 
p. Sezen pociągnięty Jednak 
przez tonącego poszedł wraz z 
nim na dno. Sezen liczył lat 38 
1 pochodził z Łodzi, a niedawno 
dopiero przybył do Gdańska. O-
slerocił żonę I dwoje dzieci. (K.). 

MUR C£LNY 
w Sł. Ziediononydi 

WASZYNGTON, 17.6. — Tej. 
wł. — Prezydent Hoover podpi­
sał dziś nową taryfę celna, p;>d-
wyźszającą znacznie cła od towa 
rów przywożonych do Stanów 
Zjednoczonych, (UP). 

: i 

Karambo] dwu samochodów 
8 o*zednków fabrokl w Chorowie rannych 

KATOWICE, 17.6. — Teł. wł. 
— Dziś po południu samochód 
półciężarowy. odwożący urzędn! 

Aresztowanie woźnego Banku Handlowego w Łodzi 
Pościg policji za banda) zuchwałych włamywaczy 

ŁÓDŹ 17.6. — Tel. wł. — 
Wielkie wrażenie wywołało tu 
dziś niespodziewane 
aresztowanie sędziwego woźne­

go, 
Juljusza Hofmana, który zam­
knięty był przez bandytów w 
skarbcu Banku Handlowego, we 
społ z kasjerem Przedpełskim i 
woźnym Rewerskim. 

. | — • -

Po sensacyjnym napadzie rabunkowym 

Omach Banku Handlowego w Łodzi w którym bandyci zamknęli w skarbcu 
urzędników t łluibc by móc spokojnie dokonać rabunku 

Jak oświadczyły władze śled­
cze Hofmana.aresztowano z po­
wodu • 

rozbieżności jego zeznań 
z zeznaniami Innych ofiar napa­
du. 

Władze śledcze w Łodzi przy 
pomocy 

radia i telefonów 
podały do wszystkich posterun­
ków policyjnych w kraju i ko­
mend policji śledczej zagranicą 
dokładne rysopisy bandytów i 
zbiegłego z nimi woźnego 

Ottona Junga. 
Kasjer Przedpełski po wstrzą­

sających przejściach czuje się 
bardzo wyczerpany i lekarze za­
lecili mu wypoczynek. 

Opowiedział on korespondento 
wl.„Expressu Porannego" prze­
bieg napadu. 

Kasjer Przedpełski 
przyszedł db banku około godz. 
7 wlecz., aby sporządzić tygodnlo 
we zestawienia kasowe. 

Drzwi otworzył mu woźny 
Jung. 

Gdy kasjer wszedł do swego 
gabinetu, ujrzał'wymierzone w 
swą stronę 

rewolwery. 
tPrzy rozbitej kasie siało sześ­

ciu zamaskowanych, elegancko 
ubranych mężczyzn. 

Bandyci, grożąc rewolwera­
mi. zmusili kasjera Przedpełskie 
go do otwarcia 

skarbca bankowego, 
poczerń skrępowali go i wepchnę 
li do skarbca, gdzie był już woź­
ny Hofman. Po chwili wrzucono 
tam również obezwładnionego 
woźnego Rewerskiego. 

Nie ulega wątpliwości, że wy­
dalony woźny Jung był. 

w zmowie z bandytami.' 
Gdy bowiem woźny Hofman 
przyszedł z obiadu. Jung zapro­
ponował mu grę w warcaby.' 

Po chwili, gdy woźni zajęci by 
11 grą, do porrjerni weszło 
pięciu uzbrojonych mietczyzn. 

W tej chwili Jung schwycił 
Hofmana za ręce, uniemożliwia­
jąc mu obronę. 

To samo spotkało w cztery.go 
dżiny później woźnego Rewer­
skiego. 

Pierwszy zdalal 
wyswobodzić s/ę z więzów 

woźny Rewerskl i następnie u-
wolnlł towarzyszów. 

Bandyci po dokonaniu rabun­
ku wyszli z banku 1 wsiedli do o-
czekuiaćego Ich 

samochodu prywatnego. 
W pokoju kasjera głównego 

znaleziono pozostawione dwie 
butle od acetylenu I tlenu oraz 

elegancką walizkę, 
zawierającą precyzyjne narzę­
dzia, służące do przecinania 
płyt pancernych. 

ków państwowej fabryki związ­
ków azotowych z Chorzowa i o 
Królewskiej Huty. mijając na za 
kręcie samochód ciężarowy hn-
ty „Zgoda", wjechał całą siłą pal 
przydrożną barjerę łamiąc prze­
dnie kolo. . , : . . " 

Uderzenie było tak silne, Iź as 
pośród 12 jadących urzędników 
8 osób zostało wyrzuconych na 
drogę I odniosło liczne potłucze­
nia. Na miejsce przybyło pogo 
towle, które opatrzyło lżej ran-. 
nych. Dwie osoby ciężko pora­
nione w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala w Królewskiej 
Hucie. Samochód jest poważnie, 
uszkodzony.' (W).. - . - • ' • % 

Dzieci dla dzieci 

Chór I orkiestra „Związku młodzieży wiejskie!" z powiatu tamaszowaWezo. 
któro koncertowały .z wielkiem powo dzeniem w Warszawie na rzecz Moim 

ktnich dla dzieci, 



' SroJfa, ,18 czerwca. W39*. 

Genialny wynalazek polskiego utzonego proff. Dunikowskiego 
Rad-zbawca cierpiącej ludzkości - przestaje być przywilejem bogaczów 

Jat nd dtu*«zego e»s« prasę nauko-
«wą słlMO świata oblegają stąsasyjn; 
doniesienia o niezwykłych odkryeiłeh 
uczonego polskiego prol. Zbigniewa 
Pueikowskiego. zamieszkałego w Cap 
Martin na Rlvierze francuskiej. We­
dług tvch informacyl. prol. Danlkow-
*kl Jest twórca nowel metody wydo­
bywania rada szybkiej, skutecznej i 
przedewszystWem znaczni! tańszej od 
dotychczasowej. 

Aby poinformować Czytelnlkówo 
hlizszych szczegółach tego nlezwykle-

odkrycila. Redakcji naszego 
pism* zwróciła Sie do bawiącego 0-
becnle w Cap Martin, znanego literata 
p. Wacława Rogowicza o nadesłanie 
obszernego opisu laboratorium i prac 
prol. Dunikowskiego. 

Poniżej omleszczam? pierwszy ko­
respondencję p. Wacława Rogowicza. 

* 
Cap Martin (Riwiera), 

w czerwcu. 
W zacisznem Cap Martin, mlę-

Bzp Mentoną, a Monte Carlo o kil­
kaset kroków od morza, nie zwra­
ca prawie niczyjej uwati wciśnię­
ty miedzy skromne domki, 

" śród płonących kat pomarańcz 
I bladych owali cytryn, niski bu­
dynek, święto wykończony, z je­
dnej strony parterowy, z drugie) 
•suterynowy, z dachem prawie na 
poziomie szosy. Najprostszy, czar 
ny na bialem, szyld głosi, że tu sic 

Wieści 
gospodarcze 
. O polityce drzawnel 
"' w chwili obecne] ministerstwo 
(rolnictwa opracowuje treść kwe-
•śtjonarjusza. który będzie roześlą 
liy w tych dniach organizacjom 
właścicieli lasów i związków drze 
(wnych w związku z konferencją, 
tiaka rrta się odbyć w ciągu przy­
szłego miesiąca. 

Tematem tej konferencji, w 
której' będą uczestniczyli przed­
stawiciele wymienionych organl-
zatyj będzie sprawa polityki drze 
iwriej, z wyłączeniem polityki la­
sów państwowych 1 ustalenie wy 
itycznych w zakresie eksportu 
driewnesro na r. 1930-31. 

Potoki* nyski Jada-
4oSxw««I* 

Zdobyw^fee-rrawoll świat ca­
ły wędliny polskie trafiły rów­
nież i do Szwecji. Zalnteresowa 
nb się niemi głównie w Szwecji 
środkowej (Sztokholm) i północ 
nej (Sundsvall). Transporty nie 
są Jednakże naogół wysyłane do 
•tychczas najszybszą drogą. Ze 
względu na konieczny w tym w y 
padku pośpiech w przewozie to 
warów najlepiej kierować trans 
porty przez Sassnltz (Niemcy)— 
Trelleborg (Szw.). 
. Wędliny można wysyłać rów­

nież w przesyłkach pocztowych 
do 50 kg. (jako pośpieszne). 

Przepisy sanitarne zostały u-
regulowane szwedzko-polską u-
mową sanitarną. 

Najłatwiejszy zbyt znajduje w 
Szwecji szynka wędzona 1 solo­
na, 

SKnctaa fwst ł ło 
ty uczona I sortowana 

11 Jedna z poważniejszych firm 
francuskich importujących szcze 
oinę, przysłała swego delegata 
do Polski, w celu pouczenia eks­
porterów w jaki sposób towar 
ma być oczyszczany i sortowa-
riy. 

•. W razie uwzględnienia tych 
.•wskazówek — wywóz polskiej 
szczeciny —zdaniem tej firmy— 
scwiekszy się kilkunastokrotnie. 
; Tymczasem szczecina polska 

nie może konkurować z rosyj­
ską, która jest znacznie lepie] o-
czyszczana I sortowana. 

Źle przygotowaną szczecinę 
jest bardzo trudno umieścić 
.wśród nabywców, v 

wała apel do rządów państw eu­
ropejskich, oraz do wielkich or-
ganlzacyj gospodarczych z we­
zwaniem do zerwania stosunków 
z Sowietami. 

Każda garść zboża ukraińskie­
go, wywożonego na rynki zagra­
niczne — czytamy w odezwie — 

, WINSZUJEMY 
Dziś: Markowi i Marcelowi 
Jutro: Gerwazemu i Protazemu. 

RA0J0 WARSZAWSKIE 
, WARSZAWA. Długość laU 14114 m. 
' 0. 11 JO: Przegląd praay. a 11.58: 
Sygnał czasu. O. 12.10: Płyty arimofo 
nowe. Q. 15.20:. Odczyt p. Ł: „Harcerz 
m obronie cukru". O. 16.15: Program 
dla dzieci, a 16.45: Płyty gramofono­
we. a 17.45: „Wśród książek". Godz. 
17.45: Koncert popołudniowy, a. 19.10: 
Skrzynka posztowa rolnicza. O. 19.25: 
Prasowy dziennik radiowy. O. 19.40: 
Kadiokronika. Sygnał czasu. O. 20.3C 
Pot. Karol Koźmiński „Alarm". O. 
30.15: Koncert poświecony twórczości 
Karola Szymanowskiego. 0.21.15: Kwa 
drans literacki. CL 21.35: Koncert popu 
iardny a 22.10: Kazimierz Wierzyński. 
„Międzynarodowy sojusz literatów 
przed kongresem Pen-klubów w War­
szawie": O 22.25: Komunikaty. C. 23: 

. sMuzyka taneczna. •-. 

mieści laboratorium elektrochemi­
czne do badań naukowych. 

Nikt z rzadkich przechodniów 
nie przypuszcza,' co się gotuje w 
tym, schowanym przed okiem ludz 
kłem tyglu wiedzy ścisłej, która 
wystąpiła na pole najrealniejszego 
praktycznego zastosowania, o do­
niosłości wprost nieobliczalnej dla 
zdrowia I dobrobytu szeregu poko­
leń. 

Przekraczam próg tajemniczego 
przybytku. Żelazna żaluzja, jak w 
garażu, podniesiona. Istotnie, jest 
to garaż a jednocześnie sień z wiel 
kiemi rozsuwaneml drzwiami do 
różnych oddziałów pracowni. 

Po chwili znajduje sie w labora­
torium chemicznem. Wita mnie 
tu 

proŁ Zbigniew Dtrutkowskl 
1 przedstawia swym dwu najblit-

Worosziłow i Ryków do dymisji! 
Silili DOzbyaa s e o;Ul«!* starocn bolszewłfcfw 

. RYGA, 17.6. Z Moskwy nade­
szła tu sensacyjna wiadomość o 
dymisji ludowego komisarza 
Wojny Woroszyłowa. 

Dymisja ta ma być wynikiem 
długotrwałego zatargu, który po 
wstał pomiędzy Woroszylo-
wem I Stalinem na tle kolekty­
wizacji. 

Aczkolwiek dekretu o usunię­
ciu Worosziłowa nie ogłoszono, 
funkcje Jego już pełni b. dowód' 

Wschodzie Blucher, którego usil­
nie proteguje Stalin. 

W kołach dobrze polnformowa 
nych oczekiwaną jest również dy 
misja prezesa Rady, Komisarzy 
Ludowych Z.S.S.R. Rykowa. Bez 
pośrednią przyczyna dymisji Ry­
kowa ma być ogłoszony ostatnio 
w prasie sowieckie] list Komłenle 
wa, zawierający | rewelacyjne 
szczegóły o akcji przeciw Stali­
nowi, którą kierował Ryków. , ._ 

ca armjl sowieckiej na Dalekim , 

Krew entopów ni/afoskuh aa efcportie zboża 
Antl enigratll ranlsklel tfo rradAor ewopeisMh 

~PARYŻ, 17.6. Najwyższa Ra­
da emigracji ukraińskiej wystoso 

splamiona Jest krwią włościan u-
kralńsklch protestujących prze­
ciwko kolektywizacji. Każda 
tranzakcja finansowa z Sowieta­
mi przedłuża trwanie okupacji so-
wlecklel na Ukrainie I umożliwia 
akcję wywrotową, którą prowa­
dzą Sowiety_wj>ańsrwach cywi­
lizowanych. "" 

Pod tozemien em ataraowemrch miliardów 
wybaih ostrego tama oolltyanego w Nlemaeth 

na którem min. finansów MoWen 
rauer miał uzasadniać swój pro-

BERLIN. 17.6..— Teł. w?. — 
Posiedzenie komisji Reichstagu, 

am\i «UE PQL«I 
011 rABCU II 

złożoia i raz sosta RmlftaJ 
w Biktrtsic e 

BUKARESZT, 17.6. PolsM mi­
nister pfftnr(mpf;ny fiyrphgk od­
wiedził . jniiłlitr*- - a n e w za­
granicznych Mlronescu, aby w J-
mlenlu Prezydenta Rzeczypospo* 
litel Polskiej I rządu polskiego 
złożyć życzenia z powodu wstą­
pienia na tron króla Karola II. 

jekt specjalnej daniny od pobo­
rów na pokrycie deficytu, zosta­
ło1 odwołane. 

Nastąpiło to po uchwale frak­
cji demokratycznej o stosowaniu 
przeciw projektowi rządowemu. 
Uchwała ta oznacza. Iż rząd Brfl-
nlnga zawisł parlamentarnie w po 
wietrzu. . . . . _.t 

Mówią o możliwości rozwfąza-
•nla Reichstagu.. , . . . . 

Deficyty, o których prjkrycle 
chodzi, powstały jak widać z ra-
Jardy wyrzucono na nieproduk­
cyjne Inwestycje. (My.). 

szym współpracownikom. Są to 
Holendrzy: biz. — elektrotechnik 
Franz Muschter, przez lat 30 gene 
ralny dyrektor telefonów i centrali 
elektrycznych w Indjach Holender 
sklch 1 Willera Charles van Heułsz, 
syn b. wicekróla azjatyckich koło-
nlj Holandii, w Indjach urodzony, z 
amatorstwa studiujący chemie mi­
neralogiczną. 

Prof. Dunikowski, ten dziś Już— 
na progu światowej sławy uczony 
— wynalazca nie ma w sobie nic 
z groteskowego typu zaniedbanego 
wiecznie roztargnionego dziwaka; 
to 

nowoczesny człowiek naoU, 
całkowicie opanowany w swych 
doskonałych formach towarzy­
skich. Ujmujący w obejścia, mówi 
z wielką swobodą, nie ważąc uro 
czyście słów, ani nie zapalając się 
bo sama treść nadaje hu wagę i 
właściwe akcenty. 

Obrońca Lwowa w r. 1918 1 u-

czestnfk wyprawy kijowskiej, wy­
niósł Zbigniew Dunikowski Jtut z 
rodzicielskiego domu we Lwowie 

miłość ojczyzny I kult wMzy. 
To syn Emila, wszechświatowej 
sławy geologa. Już w 25-yrh roku 
życia profesora uniwersytetu w 
Wiedniu, najmłodszego na tej 
wszechnicy .członka wszystkich 
akademii nauk w Europie 1 Ame­
ryce. . 

Podczas swej feńorjienalnel ka­
riery naukowej prof. Emil Dunlkow 
skl zapraszany przez; rządy naj­
większych mocarstw na kierowni­
ka wypraw badawczych do' Ame­
ryki. Afryki, Indjl, Syberii, Au­
stralii, mógł był zebrać duży ma­
jątek. Rząd carski za zbadanie po 
kładów srebra nad Amurem ofiaro 
wał mu 

200 tysięcy rnWI honofarlum, , 
lecz ten gorący patriota rozdawał 
zdobywane wiedzą I pracą fundu­
sze na cele obywatelskie, fundował 

Ordynacla podatkowa tonie 
« powzl k»ku Hlenr okólni ów sVartMtffch 

WARSZAWA, 17.6. 
Opracowanie Jednolite] ordy­

nacji dla wszystkich podatków 
napotyka na wielkie trudności. 

Okazało się bowiem. Iż dla 
uregulowania spraw różnych po­
datków ministerstwo skarbu wy 
dało klika tysięcy różnych o-
kólnlków, nlezawsze zgodnych 
ze sobą. 

Okólników tych jest tak Vlele, 
iż samym władzom trudno jest 

Wielki kongres eu<h*rystyany w Poznania 
« <Ha(h od ; 6 do 29 czerwca 

zorientować się w tym labiryn­
cie. Przed dwoma laty ukazał 
się tom okólników, dotyczących 
podatku obrotowego, ale 1 to nie 
usunęło chaosu. 

Wynika z tego. Iż przed przy­
stąpieniem do opracowywania 
jednolitej ordynacji podatkowe] 
trzeba będzie skatalogować, u-
porządkować 1 przejrzeć wyda­
ne dotychczas okólniki. 

W Poznaniu odbędzie się w 
dniach 26 — 29 b. m. krajowy 
kogres eucharystyczny, w któ­
rym prócz wielu tysięcy zapowie 
dzianych uczstników 1 licznych 
przedstawicieli duchowieństwa, 
weźmie udział nuncjusz apostol­
ski ks. arcybiskup Marmaggi, Ja 
ko specjalnie mianowany osobi­
sty przedstawiciel papieża Piu­
sa Xl. 

Na pamiątkę kongresu wybi­
ty został medal pamiątkowy pro 
Jektu prof. Wy?oekiego i Po­
wiania., i Jednej strony- przed­
stawiony. Jest Chrystus, jadają­
cy Kómunję Św. pielgrzymowi 
W otoka widnieją słowa: „Jam 
Jest chleb żywota". Po drugiej 

dra poznańska: nad nią mieści 
się krzyż otoczony aureolą. Wo 
koło napis: ..I Krajowy Kongres 
Eucharystyczny w Polsce . Po-
znaft dn. 2 6 — 2 9 czerwca 1930". 

W czasie kongresu wygłoszo­
ne będą liczne referaty 1 odczy­
ty. ••• 

Zona Naumowa 
iedzie do Warszawy 

PARYŻ. 17.6. Żona Naumowa. 
k t ó i T w Białej PodlaikfeJ z o-
bawy przed powrotem .do Mos­
kwy usiłował popełnić harakiri, 
wyjechała z Paryża do Warsza­
wy, aby zająć się leżącym w szpl 

stronie umieszczona Jest kate- talu w Białej mężem. 

Odpowiedt prezesa B.G.K. gen. Góreckiego 
Odparcie zarzutów o wysokich kosztach handlowych, tantiemach I poborach 

WARSZAWA, 17.6. 
Prezes Banka Gospodarstwa 

Krajowego, gen. dr. Górecki u-
dziellł wywiadu prasowego, w któ 
rym odpowiada na podniesione W 
pewnych pismach zarzuty, jakoby 
zarówno z B. O. IC, Jak i z roz­
maitych przedsiębiorstw pobierał 
wygórowane pobory, oraz jakoby 

zarzut stawiał swego czasu p. po­
seł Rybarski, gdy z ramienia komi­
sji budżetowej Sejmu zaznajamiał 
Się x działalnością Banku Gospo­
darstwa Krajowego. 

Chcąc ocenić racjonalność ko­
sztów handlowych, nie można ope­
rować cyframi bezwzględneml, 
lecz musi się Je traktować w sto 

Bank Gospodarstwa Krajowego sumra bądź do sumy bilansowej, 
obciążony był nadmiernemi kosz­
tami handkrwemi. 

— Co do wynagrodzenia mego— 
oświadczył dr. Górecki — to Już 
min. Matuszewski wyjaśnił, że jest 
ono ustalone narównl z prezesami 
innych banków państwowych i po­
zostaje w pewnem ustosunkowaniu 
do uposażenia prezesa Banku Pol­
skiego. Ustalił również min. Ma­
tuszewski, ze twierdzenie „Gazety 
Warszawskiej", jakobym „przyznał 
sobie i pobrał 12X100 zł. za nadlicz­
bowe godziny urzędowania" Jest 
„niezgodne z prawdą" Ja to nazy­
wam po imieniu wyssanem z palca 
kłamstwem 1 to kłamstwem 

obllczonem na krótką nett . 
„Gazeta Warszawska" pisała też 

o „różnych synekurach w rozmai­
tych przedsiębiorstwach, w któ­
rych Bank Gospodarstwa Krajo­
wego ma swoje udziały*. Ta spra­
wa wygląda w ten sposób, że w 
swoim czasie zrzekłem się na 
rzecz „Funduszu samopomocy ko­
leżeńskiej Federacji polskich zwiąż 
ków obrońców Ojczyzny", przy­
sługujących mi z tego tytułu należ­
ności, tak że zarządy, odnośnych 
przedsiębiorstw 
przekazmh Je t sMgo polecenia 

bezpośrednio na rachunek tego fun 
duszo. 

Czyniąc to, nie przypuszczałem, 
ie będę zmuszony kiedyś mówić o 
tych rzeczach publicznie, ale elu-
kubracje 1 wyliczenia „Gazety 
Warszawskiej" do tego mnie zmu­
siły. 

W odpowiedzi na zarzut, ze 
„kiedy za czasów przedmajowych 
koszty administracyjne Banku Go­
spodarstwa Krajowego wynosiły 
około 5 mtij. zł. rocznie, to obecnie 
doszły do_ 16 milj. zł.", gen. Gó­
recki oświadczył: 

To twierdzenie „Oazety War­
szawskiej" obliczone Jest chyba 
tylko na nieznajomość rzeczy ze 
strony jej czytelników, względnie 
na ich krótką pamięć. Analoeiczny 

bądź do sumy udzielonych kredy­
tów, bądź wreszcie do sumy o-
gólnego zysku. Wtedy dopiero mo­
żna sobie wyobrazić 

właściwy sąd o kosztach 
handlowych danego przedsiębior­
stwa. Otóż co do kosztów admini­
stracyjnych Banku Gospodarstwa 
Krajowego stwierdzić należy, że 
wynosiły one w 1926 r. 8.109 tys. 
z., a w 1929 r. 14218 tys. zł. Wzrost 
kosztów handlowych wynosi za­
tem za ubiegłe trzy lata około 75 
proc. 

W tym samym czasie suma bi­
lansowa zwiększyła się z 798 milj. 
zł. do 1.778 milj. zł., czyli o prze­
szło 120 proc, a ogólna suma u-
dzlelonych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego kredytów zwięk­
szyła się z 628 mili. zł. do 1.472 
milj. zł„ czyli prawie o 135 proc 

Koszty handlowe Banku Gospo­
darstwa Krajowego — ciągnął dr. 
Górecki — wykazują stałe stosun­
kowe zmniejszanie się, co Ilustruje 
następujące zestawienie porównaw 
cze: 

Ogólna suma kosztów handlo­
wych B. O. K. w stosunku do su­
my bilansowej wynosiła w r. 1924 

1.7 proc, w r. 1927 — 0.9 proc w 
r. 1929 — 033 proc.: 

w stosunku zaś do udzielonych 
kredytów w r. 1924 — 23 proc w 
r. 1927 — U proc w r. 1929 — 
1.0 proc; 

w stosunku do ogólnego zysku 
brutto w r. 1924 — 46\8 proc w 
r. 1927 — 32.8 proc. 1 w foku 1929 
20.1 proc 

Koszty handlowe wykazują więc 
stale zmniejszanie się, 

mimo że bank w okresie ostatnich 
kliku lat musiał zwiększyć wydat 
ki rzeczowe na zakup maszyn I 
innych urządzeń, potrzebnych dla 
zracjonalizowania 1 zmechanizo­
wania pracy bankowej. 

Koszty personalne Banka 
stanowiły w r. 1924 w stosunku do 
ogólnej sumy bilansowej 1.4 proc 
a w stosunku do udzielonych przez 
Bahk kredytów — 2.4 proc, gdy 
tymczasem w 1929 r. wydatki te 
wynoszą zaledwie 0.6 proc sumy 
bilansowej, względnie 0.8 proc. o-
gólnej sumy udzielonych kredy­
tów. 

Odpowiadając na zarzuty p. Ry-
barskiego, stwledził minister skar­
bu w przemówieniu swojem w ko­
misji sejmowej w dniu 25 stycznia 
roku bież. m. m c że 

koszty handlowe 
w' stosunku do sumy bilansowej w 
poszczególnych bankach prywat­
nych i państwowych w Polsce 
przedstawiają się w sposób nastę­
pujący: w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych — 3.1 proc w Ban­
ku Dyskontowym — Z3 proc w 

Co widia gwiazdy na dzień 18 czerwca 
Zniesie wzraszeala I nastroić 

i Dzień dzisiejszy 
zaznaczy sie zwltk 
szoaą wrażliwością, 
spotęgowaniem sic 
wzruszeń, zmysło­
wości, a również I 
chęci utycia, 

Nadale sie do za 
iatwiania spraw sadowych, policyj­
nych, związanych z więzieniami, tipi-
talami, sanatoriami — wogóie miejsca­
mi Izolacji, a także I spełniania czy­
nów miłosierdzia. Jest to odpowiedni 
dzień do wyruszania w dalsze podróże 
oraz wszczynania spraw, wymagają­
cych spokolnego załatwienia. 

Mniej natomiast nadaje ile do vtzel 

kich nowych poczynań oraz posłuchań 
u wyżej stojących. 

Wczesny ranek nieszczególnie się 
zapowiada 1 może Jeszcze przy nletó 
Jakieś kaprysy, drobne rozczarowania 
lub rozwiane złudzenia. Jednakie szyb­
ko to minie, a Już zodz. 9 może s,ę le­
piej zaznaczyć, obiecując nowe projek­
ty, drobne zmiany na lepsze w Macze 
nin z dążeniem do oryginalności I po­
czynań samodzielnych. 

W mniejszym lub większym stopniu 
da si« ten wpływ odczuwać przez dzień 
cały. 

Dziecko dzli urodzone — łagodne, 
wrażliwe, nastrojowe, może osiągnąć 
powodzenie dzięki powolnym .1 syste-

Banku Handlowym — 23 proc w 
Powszechnym Banku Związko­
wym — 2.4 proc w Banku Towa­
rzystw Spółdzielczych 25 proc. 
w Łódzkim Banku Depozytowym 
4.6 proc podczas gdy w państwo­
wym Banku Rolnym tylko 1J9 
proc 1 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego — 0.83 proc ' 

Gdy się weźmie pod uwagę, ze 
dane te są dokładnie znane ekono­
micznemu sprawozdawcy „Gazety 
Warszawskiej", łatwo dojść do 
wniosku, że przy stawianiu tych 
zarzutów kierowała tym organem 
zła wola — zakończył swe wyja­
śnienia dr. Górecki 

* 
Jednocześnie ogłoszono nastę­

pujące dokumenty: 
1) Towarzystwo Starachowickich 

Zakładów Górniczych Sp. Akc. Nr. 
S.G.-7581, Warszawa, dn. 12 czerwca 
1930 r. 

Stwierdzamy nlnlelszem, że Prezes 
Rady Nadzorczej naszego Towarzy­
stwa, Pan Generał Brygady dr. Roman 
Górecki w dniu objęcia swego stanowi­
ska 

zrzekł złe na rzecz federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny wszelkich należności z tytułu spra­
wowania wyżej wymienionej funkcji. 

Zgodnie t dyspozycją Prezesa Rady 
Nadzorczej przekazujemy stale przysłu 
gujące mu należności bezpośrednio na 
rachunek Funduszu Samopomocy Ko­
leżeńskiej Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny —konto PJCO. 
21.727. 

Towarzystwo Starachowickich 
i Zakładów Górniczych 

_ (—) C. K/arner, 
7—) Tadeusz Neuman. 

2) Spółka Akcyjni Ekspotataejl Soil 
Potasowych L. 3950-F. oddz. finanso­
wy we Lwowie, dn. 14 czerwca 1930 r. 

Stwierdzamy nlnlelszem, że Prezes 
Rady Nadzorczej naszego Towarzy­
stwa J.WPan gen, dr. Roman Oó-
recki 

zrzekł ślą oddowna 
na rzecz Federacji Polskich związków 
Obrońców Ojczyzny wszystkich na­

leżności z tytułu sprawowania wyżej 
wymienionej funkcji. 

Zgodnie z Jego dyspozycją przekazu­
jemy stale wszystkie kwoty bezpośre­
dnio na rachunek Funduszu Samopo­
mocy Koleżeńskiej Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny w 
PJCO. Nr. 21.727. 

Spółka Akcyjna Eksploatacji 
Soli Potasowych 

matycznyra wysHkom, UJ_. / . Ś. D. A Z-ł Horach, (-> RaMkOwtkU 

kolonie dla młodzieży mlwersirlea 
klej, organizował w ducha ąar**>« 
wym wychodżtwo peUtl* w Anit* 
ryce, gdzie był pięciokrotnie. 

Umierając przed pledu laty we* 
Lwowie, Jako profesor tamtejszej 
wszechnicy w następstwie 

nieznane) choroby, 
której się nabawił podczas swe) o«" 
statnlej wyprawy do Ińdjl. pozo­
stawił Uniwersytetowi Jana Kazl-i 
mierzą przebogate zbiory mlneralo 
giczne, a miłej ale niewdzięcznej 
ojczyźnie chlubą okryte imię, oce 
nione należycie— przez obcych. 

Syn wielkiego uczonego 1 oby­
watela, inżynier - chemik, średnie* 
go wzrostu, szczupły, żywy w ru­
chach, o mądrych stalowych o-
czach, ma w nich i skupioną ener­
gię 1 wraz pogodę, a dobry uśmiech 
Jest częstym gościem na twarzy 
ściągłej, rasowe], o nieco ziemiste) 
cerze zwykłej u człowieka naralo 
nego wciąż na wdychanie gazów i 
emanacji związków chemicznych. 

Na moją prośbę nasz znakomity 
rodak przedstawia ml dzieje pow­
stania i cele laboratorium w Cap 
Martin. 

Idea wynalezienia metody wydd 
bycia radu I Innych . pierwiastków, 
radioaktywnych w sposób 
tańszy, prostszy I bardzie) wydajny 
od dotychczasowego, chemicznego 
skrystalizowała się u prof. Dunlkow 
skiego podczas podróży naukowej* 
jaką odbył trzy lata temu, dla ba­
dania ciał promieniotwórczych, za­
wartych w formacjach wulkanicz­
nych południowej Italji i Tunisu. 

Po powrocie osiadł w Monaco f. 
mając do dyspozycji laboratorium 
chemiczne tamtejszego Instytutu 
oceanograficznego, badał przywie­
zione z podróży okazy mlneralegi 
czne w ich własnościach radjoakty . 
wnych. Jednocześnie zauważył, 
że w Alpach Nadmorskich znajdu­
je się pod pokrywą wapienia w łka 
łach wulkanicznych, zwłaszcza w, 
Cap1 d'Ail, pod Monaco, 

metal tytan, 
zawierający wielkie własności pro 
mieniotwórcze. 

Ofiarowano mu potem piacownlęi 
w Monte Carlo, ale — mówi uczo­
ny z uśmiechem — pobliże kasyna 
i atmosfera międzynarodowej ele­
gancji nie tworzyły przyjaznych wa 
runków dla badań naukowych. Do 
ptero tu, w zaciszpem Cap Martin, 
mam wszyztkor-eo mi pezrteba. by 
stworzyć solna doskonały .warsztat 
pracy. 

— Na lalkowi rzecz przed! 
stawiając ra nowy sposób V 
dobywania radu, wynalezlonsi. 
przez pana profesora? 

— Za pomocą 
bardzo wysokich napleć 

elektrycznych, 
działania promieni ultrafiołkowycS 
oraz wysokich temperatur, docho­
dzących do 2000 stopni Celsjusza, 
z materiałów sproszkowanych' Zo­
stają wyciągnięte ziarna metali ra­
dioaktywnych, z których potem 
drogą chemiczną wyciąga się 
wszystkie pierwiastki radioakty­
wne, a w szczególności rad. _4A 

System mój jest ^ S j 
dwadzieścia razy tańszy ^ f 

od dotychczasowego, a wydobywa 
się za jego pomocą więcej pier­
wiastków promieniotwórczych, niż 
sposobem czysto chemicznym. 
Przy tern Jest szybszy. 

— Ile Jest prawdy w tern, te od 
czasów odkrycia w Kongo belglj-
sklem pokładów t zw. pechblendy 
cena radu spadła? O Ile pamiętam 
dotychczas gram kosztował 50 ty 
sięcy dolarów. 

— Nawet 60 tysięcy dolarów. 1 
ta cena utrzymuje się na rynku, 
Cóż z tego, że Jest więcej surowca, 
skoro proces wydobywania radu 
drogą chemiczną Jest powolny; a 
koszty produkcji olbrzymie? W rei 
zultacle ilość tego najdroższego nar 
świecie metalu Jest u. 

dotychczas znikoma. ^r~ 
•— I-aboratorJum w Cap Martła 

stworzy konkurencję 1 obniżenie 
ceny rynkowej? 

— Z czasem niewątpliwie. Na 
razie rząd belgijski, z którym aa-
wiązaliśmy pertraktacje, będzie 
wysyłał pechblęndę z Konga tu; da 
Cap Martin. Pierwszego transpor­
tu spodziewamy się Już w lipcu, > . 

Waoław Rofow^T, 
f ; - ? — • ^ 

GIEŁDA 
WARSZAWA, J7.6, 

Banknoty j 
DoŁ St ZJedn. 8J» 

Berlin 212.78. OdaAsk 173J4. HeJ«M 
dla 351.67. Londyn 43L33, NrJork al fo , 
%H*A 3 551- Pr»«" * ^ ^ i t e | 5 S l m 
239JS. Szwajcaria iTaja, Wiedeń 
125.83. Włochy 46.73, Czerwoalec 13J5, 

Papiery tokacyjee 
Dolarówka 6125,4 pr. poi. inw. 111.3 

J P'- >Z Z. doL 75, 4 I pół pr. LZ Z. 
58J, 4 pr. LZ. Z. 4Ł5, 6 pr. obL m. W, 
58, 5 pr. LZ m. W. 595, 8 pr. LZ m. W, 
75, 8 pr. LZ. Częstochowy 67.75. 

Akcie 
B. Polski. 170, B. Dytkontowy 116\ 

B. Zw. Sp. Zar. 72 5, Spless »0, Siła 1 
Światło 85, Chodorów 142. Warsz. Cu 
kler 33J, Węgiel 46. Cegielski 50, L0-
pop 28, ModrzeJów 10, Norblln 53J, Pa 
rowozy 19.5, Rudzki 17J, Starachowice 
17.5, Żyrardów 7 4 Habtrbuach 106, 
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Emancypacja kobiet tureckich Zwyrodniały podpalacz 
ma mg sumieniu liczne pozory 

PasKiBl*tr*imm zsirodr -.dla BrnrlenraoSd 

.Wyzwolone od wiekowych tradycyl dziewczęta tureckie w pochodzie 
towym przez Konstantynocol. 

I Największy tartak na Pomorza 
zniszczony przez pożogę 

1 Pół miliona złotych szkody 
/" BYDGOSZCZ, 17.6. Nocy u-
bległej wybuchł wŁubiance ol-
rzymi pożar w jednym z najwlę 
kszych tartaków na Pomorzu, 
należącym do p. Hejmanowskie-
£0. 
j Ogień wskutek silnego wiatru 
jtv okamgnieniu objął cały 

gmach. 
Mimo wysiłków kltku oddzia­

łów straży pożarnej 3-plętrowy 
gmach spłonął doszczętnie wraź 
z maszynami i zapasami drzewa. 

Straty wynoszą przeszło pól 
miljona złotych. (K). 

nia, gdyż widok opiła sprawiał 
mu duie zadowolenie. 

Podpalacz przyznał się, że kił 
kanaście pożarów w okolicz­
nych wsiach było również Jego 
dziełem. (Ro). 

Sfaszoe odkrycie 
ŁÓDŹ, 17.6. Letnicy wsi Tekli 

nów. k7órc"rozpowano jako wła i nów pod Radomskiem dokonali 
sność parobka Wacława Doli- wczoraj podczas zbierania grzy­
wy. Wszczęto za nim natych- bów w lesie strasznego odlrry-
miast poszukiwania i znaleziono ] cła. f _ . _ _ , , _ l _,__,.. I 

ŁÓDŹ, 17.6,"*- W zabudów* 
Blach gospodarza Franciszka Zie 
nilana we wsi Pałczew wybuchł 
groźny pożar, który strawił sto­
dołę i dom mieszkalny, powodu­
jąc szkody w wysokośsi 30.000 
złotych. 

Podczas dochodzenia znąlezio 
no w zgliszczach spalonej sto­
doły zwitek tlejących lachma 

Neoratudóriodnhna tresura buków 

go śpiącego w sąsiedniej wsi na 
stogu siana. 

Aresztowany parobczak przy 

W kępie krzaków znaleziono 
tułów kilkumiesięcznego dziecka 
bez głowy. Zwłoki znajdowały 

znał się, iż dopuścił się podpale- się w stanie rozkładu. (Ro) 

(Księstwo Takamatsu przybyć mają do Polski. KsJąie Takamatsu Jest bratem 
pbeenezo mtkada 1 bawi w Europie ce lem rewizyty księcia Yorku, syna króla 

angielskiego. 

Samochód miedzy szlabanami 
zdruzgotany przez kola pociągu 

Pasażerowie zdołali wyskoczy* 
, KATOWICE, 17.6. — Ubiegłej 
Bacy .na przejeździe kolejowym 

Pani La^enea 

między Szczakową I Maczk"aml 
wydarzył się wypadek, który 
omal nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach. 

Samochód osobowy W17289 
prowadzony przez Stefana Star­
czewskiego z Warszawy, w któ 
rym jechali Antoni Malik 1 Ste­
fan Andrusik, znalazł się na to­
rze kolejowym w chwili, gdy z 
obu stron zapadły szlabany. Jed 
nocześnie z zakrętu ukazał się 
pędzący pociąg osobowy. 

Jadący w samochodzie W o-
statniej chwili . zdołali wysko­
czyć, ratując tym sposobem ży­
cie. Samochód uległ zdruzgota­
niu. 

Dochodzenia ustaliły, łż przy­
czyna wypadku było za późne o-
puszczenie zapory. (W.). 

Ostatnio doniosły depesze, ze b. przyla 
ciotka króla Karola rumuńskiego ma 
przybyć do Bukaresztu. Powrót do oj­
czyzny umożliwia pani Lupescu stabi­
lizacja stosunków na dworze iiunujfi-

WYROI W PR0CEME 
tr«8iaom 12 rat 

BYDGOSZCZ, 17.6. — Teł. wł. 
— Onegdaj przed polsko - nie­
mieckim trybunałem mieszanym; 
w Paryżu zakończył się trwają-! 
cy Już 12 lat proces miasta Na-i 
kła z berlińską firmą elektryczną 
AEG o elektrownię w Nakle. 

Obecnie niemiecko - polski try< 
bunał mieszany w Paryżu wydał 
wyrok, mocą którego Nakło mu­
si zwrócić elektrownię firmie 
AEG. Na skutek tego wyroka 
Nakło poniesie około 2 miljonów 
złotych straty. Zaznaczyć nale­
ży, że wyrok trybunału miesza* 
nego w Paryżu jest nleodwo 
łalny. (K). 

- ; - ; • 

— Na zleldzie nowojorskiej zanoto­
wano wczoraj znów „czarny dzleo". 
Wskutek licznych sprzedaży kursy nie 
których papierów specjalnych obniżyły 
się o 15 do 22 dolarów na sztuce, . 

ItŁ HrlOENPORrT as 

JA, CZY NIEJ Ar 
— - Prowadzę strajk oczywi­

ście, jako Stefan Stefanowicz I 
| — No to się przecież rozumie 
samo Przez się, — mruknął Bent 
hełm. 
I — Mówię fo tyko dlatego, te 
musi mi pan dać klucz od poko­
ju dyrektorskiego. Tutaj się prze­
biorę. Mój klucz zostawiłem nle-
Istety w 

Benrhemi wyjąj z kieszeni kłucz 
fi podał go Winterowi 
I — Którzy robotnicy wchodzą 
ido komitetu strajkowego? — za­
pytał jeszcze, 
( — Linke, Beeiinarm, Kraus, 
MoDer. no i naJgfÓwnJejsza oso-
!ba~ Stefan Stefanowicz. czło-
fcwlek w rosyjskiej bluzie-

— Chciałbym, żeby to Juz był 
kitczór.-! — powiedział Bent-
Ihekn z westchnieniem. 

— I żeby mftjontk leżał Jot w 
(Mińskiej kieszenll — śmiał się 
(Winter. 

— Nigdy de można nic wie-
napewtiol... 

— Gtapstwol Jeśli chodzi o 
jBema Arama, można wszystko 
tzgory przewidzieć. Tchórzostwo 
(rządzi tym człowiekiem. 
i Usłyszeli nade trąbkę saniOcho 
nową. Benthelm skoczył z fotelu. 
Zbladł trochę, a ręka, którą sięg­
nął po kapelusz, lekko drżała. 

— przyjechał — powłe-
•dzkaf — musimy go przywitać. 

Winter roześmiał się szyder-

— Przywitać? Tak. tak. Nie ha 
jdzle miał czasu, aby uścisnąć nam 
jęce przy potecmdul _ c 

• ROZDZIAŁ XL 

Ltsłmi gra n batoM 
NarfJe&Hający pędem samo­

chód o mały włos nie wpadł na 
dwoje bawiących się dzieci. 

Inga von Grabów krzyknełai 
Jednym susem wyskoczył Pa 

wet z 
Stał przy przestraszonych dzle 

ctafcach 1 głaskał ich gWwfrJ z 
gładltłeml blond włosami. 

— Przestraszyłyście się brztfą-
ce? 

W oczach' dzfad Wysączały 
łzy. Były to dzieci złe odżywia­
ne, hlade, z wystraszoneml ocza­
mi. 

— Jak się nazywacie?! 
Paweł wcisnął każdemu z nich 

błyszczący pieniądz do ręki Na­
pawał je lękiem. Stały z otwarte-
ml ostami. Nagie odezwał się or 
dynamy hatattiwy głos. Jakiś 

osclsły człowiek chwycił 
dzieci za ręce i popchnął Je tak 
mocna że opadły, potykając się. 

— Do djabta z wami Aachory.-
nie kręćcie się te po dziedzińcu-. 
bo będzie lanie... Jak się patrzy. — 
ryczał. 

Orosił dzieciom zacMntęfą pię­
ścią I gnał Je przez podwórze. 

Paweł widział jeszcze te btate, 
wystraszone twarze, anMcadące w 
Baktejś szopie. 

Spojrzał groźnie I z drżąceml 
wstam! na olbrzyma. Spojrzał na 
kiego ubranie I domyślił się. że jest 
*o portjer fabryczny. Stał on teraz 
przed Lestmanern, trzymając 
Iczapkę w ręce. z nisko zgięłeml 
plecami. Ręka Pawła spoczęła 
ciężko na ramieniu tego calcrwie-

— Dlaczego wypedzaciefc dzie 
ci. czy to może wasze? 

Portjer drgnął przestraszony. 
Patrzył zupełnie bezradnie. 

— Pan konsul nie tubi przecież 
dzieci I Wszakże ostatnim razem 
jeszcze gniewał się pan konsul o-
kropnie, kiedy te bachory się tu 
barwiły. Ja myślałem-, ja chcia­
łem... 

i J^ełoo4tttfsteołto,KotoJe-l 

go ust zarysowała się twarda 
zmarszczka. 

— Macie słuszności DotyeS. 
czas nie lubiłem dzieci ł Ale nastą 
pUa zmiana i nie zaszkodzi, Jeall 
zechcecie o tern pamiętać. 

Odwrócił się do Ingi, która przy 
glądała ma się z wiekiem zdzi­
wieniem. Inga lubiła dzieci. Silna 
i młoda lubiła wszystko co słabe, 
bezradne, pozbawione pomocy. 
Oburzyło Ja także szorstkie za-
chowanie się portjera. Była rada. 
z ostrego wystąpienia Lestmań*. 
Ale mimo to była zdziwiona. Cdi 
<to się stało z Jej narzeczonym? 
Wiedziała przecież, że brzydził 
się dziećmi. J 

A teraz? 
Czy wszysTko fo Syto CorrtenTą?] 

Cy chciał w ten sposób zdobyć] 
jej miłość? 

Musiała jedhatr 
gniew w głosie 
ostrzegający portjera. był szcza' 
ry. Czuła dziwne bicie serca- We­
dy się tak przyglądała ternu czło 
wiekowi, którego dotychczas niet 
nawidzlfcu 

Dotychczas? 
. Tak. choć' się broniła. Jat BUK 
gła, musiała Jednak nleC 1 czule" 
oto, że ta wielka Jej nienawiść roz­
pada się na kawałki I z minuty nar 
minutę staje się mniejsza. 

W drzwiach ztJawfH słę obal dy* 
rektorzy, uśmiechnięci i pełni sto-j 
żałczeco oddania. Zginafl się mi 
ukłonach. 

Inga uśmiechnęła słę pogardłk 
wie. Nie mogła znieść takiego pod) 
Używania się. Widziała JednafcJ 
że Aramowi to schlebiało. 

Spojrzała na naTzeczoneno 1 
zdzitwiła się. ujrzawszy ironicr-1 

ny uśmieszek, błąkający się kotoj 
Jego ust ' 

— Wkfaę, że jesteście ml parto-, 
wie wiernie oddani i wzrusza małe 
to ooprastu, rm powiedział Lest-
man. 

Ton. który zadźwięczał w Jego 
głosie, poruszył Wintera. Spoj­
rzał szybko na niego. Spotkał ob 
serwujące ostro oczy. Oczy któ 
re zdawały się przeszywać. 

Do djffbła, tak nigdy 
czas nie patrzył Arami t 
dźwięk Jego głosu? 

Czyżby coś przeczuwaj? Ozytj 
by iwchodzłta może m grę zdra-J 
da? I 

Czyżby Bemnęim? . 
Winter spojrzał na BenOjeknąfe 

le zauważył na Jego twarzy tyfco 
jakiś lekki niepokój, który moż­
na było wytłumaczyć oczekiwa 
niem Łu„«.w.yVu w* -wniedków1, 

Paweł Lestman spędził dstesfeć 
lat z przestępcami. NBrt chyba nie 
umiał lepiej od niego czyiać m 
ludzkich twarzach. 

W tych twarzach czynił., praw 
dziwy charakter Bertthęfrrta i 
Wintera. Zdradzały go Ich nie­
spokojne, szpiegujące oczy. Czy­
tał go z ich nerwowych ruchów, 
za któremi kryło się wyczekują­
ce napięcie I zasadzka. 

Pochwycił spojrzenia, klwe 
He rzucaU ukradkiem. 

— To są szubrawcy, — powie­
dział sobie w duchu Leatnua, —' 
szubrawcy, którzy chcą zagrać 
dziś ze mną jakąś niebezpieczną 
grę. 

ISO-] 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z dn. 8 czerwca b. r, 

Smacznego! 
ROZWIĄZANIE JADANIA 

z dn. 12 czerwca b. r. 
3600 lun. 

— W ciąju ostatniej niedzieli ponlo-
sio w Kanadzie śmierć 30 wycieczko­
wiczów. 13 osób utonęło podczas ką­
pieli. reszta zglnola w JuUśtiofaeh sa 
mochodowych, 

Byk „John Billi" slynnezo cowboya teksańskiego 0'CullWana w skoku pox 
przez samochód. 

Wyścig parowców z . . taryfq celną 
17 transportowców zdąża pełną parą 

by pnybyC do Ameryki 
. przed ogłoszeniem nowel taryfy 

NOWY JORK. 17.6. Wiado-
lhość. Iż prezydent Hoover Już 
w dniach najbliższych wprowa­
dzi w życie nową. taryfę celną, 
podziałała Jak błyskawica na 
wielkie firmy eksportowe. 

Na wszystkie oceany pobiegły 
do okrętów radjo-telegramy: 

Pełna para do portal 
Ogółem 17 potężnych trans­

portowców zdąża z najwięk­
szym pośpiechem do najbliż­
szych portów amerykańskich, 
by przybyć z towarami jeszcze 
przed wejściem w życie nowej, 
podwyższonej taryfy celnej. 

NltPOZUkNA KU2N1A WIELKIKGO UCZONEGO 
iŁbotatorJam w Cap Martin, w które m pracuje prol. Zbigniew Dmiflww, 

wynalazca nowej metody wydobywania rady (do art. na str. 2) 

30.000 ifd6w łódzkich 
w pochodzie protestacyjnym 

łtrttfw angłelskleiini zaknowi imlgmll do P a l s t m 
ŁÓDŹ, 17.6. Wczoraj wleczo- Podczas pochodu ofl godzi 6%eJ 

rem odbył sie w Łodzi pochód 
iydów w celu zaprotestowania 
przeciwko wstrzymaniu Imigra­
cji żydowskiej do Palestyny. 

Na czele pochodu, przechodzą­
cego ulicami śródmieścia, szło 
prezydjum organizacji sjonlstycz 
hej, reprezentacja gmmy żydów 
skiej, korporacje akademickie 
ora; około 30.000 przedstawicie­
li organizacji rzemieślniczych, 
kupieckich, robotniczych ze 
sztandarami i transparentami. 

Porządek utrzymywały ży­
dowskie organizacje sportowe. 

wieczorem wszystkie sklepy by* 
ly zamknięte. {PAT.). 

As japońskiego kolarstwa 

KftmSTROFJ, HA LOTNIKU 
80 osób rannydi, lotnik 

zabity 
MĆDJOLAN, 17A W czasie 

zawodów lotalczych na lotnisfcu 
Clnksello pod naporem publiczno 
śći pekfa balustrada, przyczem 
80 osób odniosło rany, w ton 2 
ciężkie. 

W czasie lądowania Jeden z sa 
raplotów przewrócił się. Pilot, 
który doznał ciężkich obrażeń, 
zmarł w ciągu nocy. (PAT.). 

Kissl Kawamura. który bierze udział 
v zawodach warszawskiego to*a|zV* 

stwa cyklistów. 
: - 3 — — — — — — 

A gdzie czwarty? 

' • ^ ^ S ' ar*? aSSisM.0*1^ *iatU**f + « • • * * 
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Emancpjjacja kobiet tutecldeh 

{Wyzwolone od wiekowych tradycy] dziewczęta tureckie w pochodzie spor­
towym przez Konstantynopol. 

Największy tartak na Pomorzu 
zniszczony przez pożogę 

Pół miliona złotych szkody 
f BYDGOSZCZ, 17.6. Nocy u-
fcległej wybuchł w'Łubiance ol-
rzymi pożar w jednym z najwlę 
fcszych tartaków na Pomorzu, 
należącym do p. Hejmanowskie-
£0. 
, Ogień wskutek silnego wiatru 
jv okamgnieniu objął cały 

gmach. 
Mimo wysiłków kUku oddzia­

łów straży pożarnej 3-plętrowy 
gmach spłonął doszczętnie wraź 
z maszynami i zapasami drzewa. 

Straty wynoszą przeszło pól 
miljona złotych. (K). 

Zwyrodniały podpalacz 
ma na sumienia liczne pozory 

Pusiciał V *»mem zafrody „ d l a eriyjemncici 
ŁÓDŹ, 174WŁ- w zabudowa­

niach cospodatza Franciszka Zie 
miana we wsi Pałczew wybuchł 
groźny pożar, który strawił sto­
dołę i dom mieszkalny, powodu­
jąc szkody w wysokośsi 30.000 
złotych. 

Podczas dochodzenia znąlezio 
no w zgliszczach spalonej sto­
doły zwitek tlejących łachma­
nów. które rozpoznano jako wła 
sność parobka Wacława Doli-
wy. Wszczęto za nim natych­
miast poszukiwania i znaleziono 
go śpiącego w sąsiedniej wsi na 
stogu siana. 

Aresztowany parobczak przy­
znał Się, iż dopuścił się podpale­

nia, gdyż widok ognia sprawiał 
mu duże zadowolenie. 

Podpalacz przyznał się, że kil 
kanaście ppżarów w okolicz­
nych wsiach było również Jego 
dziełem. (Ro). 

Sraszne odkrycie 
ŁODZ, 17.6. Letnicy wsi Tekli 

nów pod Radomskiem dokonali 
wczoraj podczas zbierania grzy­
bów w lesie strasznego odkry­
cia. 

W kępie krzaków znaleziono 
tułów kilkumiesięcznego dziecka 
bez głowy. Zwłoki znajdowały 
się w stanie rozkładu. (Ro). 

Księstwo Takamatsu przybyć mają do Polski. Książe Takamatsu Jest bratem 
obecnego mtićada i bawi w Europie celem rewizyty księcia Yorku, syna króla 

angielskiego. 

Samochód miedzy szlabanami 
zdruzgotany przez kota pociągu 

Pasażerowie zdołali wyskoczyć 
. KATOWICE, 17.6. — Ubiegłej 
nocy na przejeździe kolejowym 
* 

Pani LiF-euen 

między Szczakową 1 Maczkami 
wydarzył się wypadek, który 
omal nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach. 

Samochód osobowy W17289 
prowadzony przez Stefana Star­
czewskiego z Warszawy, w któ 
rym jechali Antoni Malik i Ste­
fan Andrusik, znalazł się na to­
rze kolejowym w chwili, gdy z 
obu stron zapadły szlabany. Jed 
nocześnie z zakrętu ukazał się 
pędzący pociąg osobowy. 

Jadący w samochodzie w o-
statniej chwili . zdołali wysko­
czyć, ratując tym sposobem ży­
cie. Samochód uległ zdruzgota­
niu. 

Dochodzenia ustaliły, iż przy­
czyną wypadku było za późne o-
puszczenie zapory. (W.). 

Ostatnio doniosły depesze, ze b. przyia 
ciołka króla Karola rumuńskiego ma 
przybyć do Bukaresztu. Powrót do oj­
czyzny umożliwia pani Lupescu stabi­
lizacja stosunków na dworze rmnuD-

' • 

WYROK W PROCESIE 
lr*aiacvm 12 łat 

BYDGOSZCZ, 17.6. — Tel. wł, 
!— Onegdaj przed polsko - nie-. 
mieckim trybunałem mieszanym 
w Paryżu zakończył się trwają-j 
cy Już 12 lat proces miasta Ns-« 
kła z berlińską firmą elektryczną 
jAEG o elektrownię w Nakle. 

Obecnie niemiecko - polski tryj 
bunał mieszany w Paryżu wydał 
wyrok, mocą którego Nakło mu­
si zwrócić elektrownię firmie 
AEO. Na skutek tego wyrokn 
Nakło poniesie około 2 milionów 
(złotych straty. Zaznaczyć nale­
ży, że wyrok trybunału miesza­
nego w Paryżu Jest nleodwo 
łalny. (K). 

; - : II 

— Na giełdzie nowojorskie] zanoto­
wano wczoraj znów .czarny dzień'. 
Wskutek licznych sprzedaży kursy nie 
których papierów specjalnych obniżyła 
się o 15 do 22 dolarów na sztuce, 

|ą HILCEWDORFF aa 

JA, CZY ME JA? 
— „ Prowadzę strajk oczywi­

ste , Jako Stefan Stefanowicz! 
i — No to się przecież rozumie 
samo przez się, — mruknął Bent 
beka. 
I — Mówię to Wko dlatego, że 
imusl ml pan dać klucz od poko­
ju dyrektorskiego. Tutaj się prze­
biorę. Mój klucz zostawiłem nie­
stety w domu. 

Benrheim wyjąt z kieszeni kłnez 
|1 podał go Winterowi 

— Którzy robotnicy wchodzą 
do komitetu strajkowego? — za­
pytał jeszcze. 
' — Lntke, Beeiuiann. Kraus, 
Molier, no i najgfównlejsza oso­
ba... Stefan Stefanowicz, czło-
iwkk w rosyjskiej bluzie 

— Chciałbym, żeby to Jut był 
•wieczór...! — powiedział Bent-
Ibekn z westchnieniem. 

— I łeby rnWonrk leżał Już w 
pańskiej kieszeni! — śmiał się 
(Winter. 

— Nigdy nie można nic wie-
jozłec napewnol... 

— Głupstwo! Jeśli chodzi o 
IBerma Arama, można wszystko 
bgóry przewidzieć. Tchórzostwo 
jrządzl tym człowiekiem. 

Usłyszeli nagie trąbkę samocho 
kłową. Bentbehn skoczył z fotelu. 
jZbladł trochę, a ręka, którą sieg-
Inął po kapelusz, lekko drżała. 

— Aram przyjechał — aowte-
•dzłaf — musimy go przywitać. 

Winter roześmiał się szyder­
czo. 

— Przywitać? Tak. tak. Nie bę 
dzie miał czasu, aby uścisnąć nam 
ręce przy pożegnaniu! _ L 

• ROZDZIAŁA 
*. 
Lasłaaa m n batcaM 
Nadjeżdżający pędem samo­

chód o mały włos nie wpadł na 
dwoje bawiących się dzieci. 

Inga von Grabów krzyknęła. 
Jednym susem wyskoczył Pa 

,weł z samochodu. 
Stał przy przestraszonych dzie 

clakach I głaskał ich główki z 
gładkleml blond włosami. 

— Przestraszyłyście się brzdą­
ce? 

W oczach" dzieci błyszczały 
Izy. Były to dzieci złe odżywia­
ne, blade, z wystraszoneml ocza­
mi. 

— Jak się nazywacie? 
Paweł wcisnął każdemu z nieb 

błyszczący pieniądz do ręki Na­
pawał le lękiem. Stały z otwarte-
mi ustami. Nagle odezwał się or 
dygamy hałaśliwy głos. Jakiś 
~*^,osclaty człowiek chwycił 
wrieci za ręce i popchnął Je tak 
mocno, że upadły, potykając się. 

— Do djabia z wami .bachory... 
nie kręćcie się tu po dziedzińcu.. 
bo będzie lanie.- jak się patrzy.— 
ryczał. 

Groził dzieciom zacMntętą pię­
ścią 1 gnał Je przez podwórze. 

Paweł widział jeszcze te białe, 
wystraszone twarze, znjcającę w 
BakiejŚ szopie. 

Spojrzał groźnie 1 z drżąceml 
łrstami na olbrzyma. Spojrzał na 
liego ubranie i domyślił się. że jest 
•o portier fabryczny. Stał on teraz 
przed Lestmanem, trzymając 
fczapkę w ręce, z nisko zgietemł 
plecami. Ręka Pawła spoczęła 
ciężko na ramieniu tego człowie-

— Dlaczego wypędzacie te dzie 
ci. czy to może wasze? 

PorrJer drgnął przestraszony. 
Patrzył zupełnie bezradnie. 

— Pan konsul nie hrbi przecież 
dzieci! Wszakże ostatnim razem 
jeszcze gniewał się pan konsul o-
kroprrłe, kiedy te bachory się tu 
bawiły. Ja myślałem-. ja chcia­
łem., 

i EaaęJcotaaJ sfe nk*». Koto Je­

go ust zarysowała się twarda 
zmarszczka. 

— Macie słuszności Dotycri. 
czas nie lubiłem dzieci! Ale nastą 
piła zmiana I nie zaszkodzi, jeśli 
zechcecie o tern pamiętać. 

Odwrócił się do Ingi, która przy 
glądała mu się z wiekiem zdzi­
wieniem. Inga lubiła dzieci. Silna 
I młoda lubiła wszysdko co słabe, 
bezradne, pozbawione pomocy. 
Oburzyło Ja także szorstkie za­
chowanie się portiera. Była rada 
z ostrego wystąpienia Lestman*. 
Ale mimo to była zdziwiona. Cóż 
to się stało z Jej narzeczonym? 
Wiedziała przecież, ze brzydził 
się dziećmi. * 

A teraz? 
Czy wszysfleb to było kornedlą? 

Cy chciał w ten sposób zdobyci 
jej miłość? 

Musiała Jednak przyznać, te 
gniew w głosie Jej narzeczonego, 
ostrzegający portiera, był szcza 
ry. Czuła dziwne bicie serca- kie­
dy się tak przysiadała temu czfo 
wiekowi, którego dotychczas nie 
nawidzlła. 

Dotychczas? 
. Tek. choć się broniła, Jak" mo» 
gła, musiała Jednak ulec I czuje 
oto, że ta wielka Jej nienawiść roz­
pada się na kawałki i z minuty na> 
minutę staje się mniejsza. 

W drzwiach zjawili się oba! dyM 
rektorzy, uśmiechnięci I pełni sło-1 
żakzeco oddania. Zginali się m 
ukłonach. 

Inga uśrrriecłmeła się pogardTf-ł 
wie. Nie mogła znieść takiego podj 
lizywania sie. Widziała JednakJ 
że Aramowi to schlebiało. 

Spojrzała na oarzetaunego I 
zdziiwiła się, ujrzawszy Irordcz-1 

ny uśmieszek, błąkający się kotoj 
Jego ust ' 

— Wkbę, że fesfcfcle mi panek 
wie wiernie oddani i wzrusza mnie 
to poprostu, —t powiedział Lest-
man. 

Ton, który zadźwięczał w )efeo 
głosie, poruszył Wintera. Spoj­
rzał szybko na niego. Spotkał ob 
serwujące ostro oczy. Octy. któ 
re zdawały się przeszywać. 

Do djabła. tak nigdy dotyełi* 
czas nie patrzył Arami i ten 
dźwięk Jego głosu? 

Czyżby coś przeczuwał? Czy* 
by wchodziła może m gro zdra-
da? 

Czyżby Benhtięim? . 
Winter spojrzał na BenBjelms., 

le zauważył na Jego tlwarzy 
Jakiś lekki niepokój, który 
na było wytłumaczyć cc 
niem zbliżających się wypadków1. 

Paweł Lestman spędził dartes! 
łat z przestępcami. Nflrt chyba 
umiał lepiej od niego czytać 
rudzkich twarzach. 

W tych Hwarzach ezyfaf.i prawi 
dziwy charakter Bentherma i 
Wintera. Zdradzały gć> ich nie­
spokojne, szpiegujące oczy. Czy­
tał go z ich nerwowych ruchów, 
za któreml kryło się wyczekują­
ce napięcie I zasadzka. 

Pochwycił spojrzenia, IrTóre so-] 
bie rzucali ukradkiem. ' 

— To są szubrawcy, — powłe-1 

dział sobie w duchu Lestnua. —I 
szubrawcy, którzy chcą zagrać' 
dziś ze mną jakąś niebezpieczną 
grę. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z dn. 8 czerwca b. r, 

Smacznego! 
ROZWIĄZANIE ZADANIA 

z dn. 12 czerwca b. r. 
3600 km. 

— W ciągu ostatniej niedzieli ponio­
sło w Kanadzie śmierć 30 wycieczko­
wiczów. 13 osób utonęło podczas ką­
pieli. reszta zginęła w iaUsUoiacb. aa 
•Dochodowych, 

N enrawdoTiodnhna tresura baków 
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Byk „John Buli" słynnego cowboya teksańskiego 0'Culllvina w skoku pot. 
przez samochód. 

Wyścig parowców z ..taryfa celną 
17 transportowców zdąża pełną parą 

by przybyć do Ameryki 
przed ogłoszeniem nowel taryfy 

NOWY JORK. 17.6. Wiado­
mość, Iż prezydent Hoover Już 
w dniach najbliższych wprowa­
dzi w życie nową taryfę celną. 
podziałała Jak błyskawica na 
wielkie firmy eksportowe. 

Na wszystkie oceany pobiegły 
do okrętów radjo-telegramy: 

Pełną para do portal 
Ogółem 17 potężnych trans­

portowców zdąża z na]w|ęk« 
szym pośpiechem do najbliż­
szych portów amerykańskich, 
by przybyć z towarami jeszcze 
przed wejściem w życie nowej, 
podwyższonej taryfy celnej. 

NICFUZOKNA KU2NJA WIELKIEGO UCZONEOO 
laboratoriom w Cap Martin, w które m pracuje prof. Zbigniew Dnnikew. 

wynalazca nowel metody wydobywania rady (do art. na str 2) . 

-:->-

30.000 żydów łódzkich 
cv pochodzie protestacyjnym 

•natraf a t fekk leno zakazowi Imigracji do Palas 
ŁÓDŹ, 17.6. Wczoraj wieczo­

rem odbyt sie w Łodzi pochód 
żydów w celu zaprotestowania 
przeciwko wstrzymaniu Imigra­
cji żydowskiej do Palestyny-

Na czele pochodu, przechodzą­
cego ulicami śródmieścia, szło 
prezydium organizacji sjonlsrycz 
hej, reprezentacja gminy żydów 
skiej, korporacje akademickie 
oraz około 30.000 przedstawicie­
li organizacji rzemieślniczych, 
kupieckich, robotniczych ze 
sztandarami i transparentami. 

Porządek utrzymywały ży­
dowskie organizacje sportowe. 

Podczas pochodu od godz. 6-eJ 
wieczorem wszystkie sklepy by* 
ly zamknięte. (PAT.). 

KirASTROFa NA LOTMIiKU 
80 osób rannycJu lotnik 

zabity 
MĘDJOLAN. 17.6. W czasie 

zawodów lotniczych na lotniska 
Cinisello pod naporem publiczno 
śći pękła balustrada, przyczem 
80 osób odniosło rany, w Jiem 2 
ciężkie. 

W czasie lądowania Jeden z sa 
rnołotów przewrócił się. Pilot. 
' W y doznał ciężkich obrażeń, 
-*-*-* w ciągu nocy. (PAT.). 

Cissi Kawamura, który bierze udział 
zawodach warszawskiego towafzy* 

stwa cyklistów. 

A gdzie czwarty? 

^kfasmy na ryejnlę. Cidzi« podziąj sio i 

http://-_.il/
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Do szeregów obrońców ojczyzny 
Kuratorium Okr. Szkolnego 

Warszawskiego w myśl pisma 
Min. Wyznań Relig. i _Osw< 
Publ. wystosowało okólnik do 
władz szkolnych I instancji. po* 
lecające zwrócić uwagę rodzi­
ców młodzieży, kończącą klasęf 

I VII szkół powszechnych lub 

klasą m szkół średnich na 
istnienie w Polsce korpusu ka­
detów, które są zakładami za-
mkniętemi (internatoWemi), a 
zadaniem ich jest wychowanie 
i wykształcenie doborowego za­
stępu młodzieży, przeznaczonej 
do zawodu wojskowego. 

Lato okresem natężenia 
EPIDEMJI CZERWONKI 

wość w jedzeniu i piciu, także 
o sprawne funkcjonowanie żo­
łądka i kiszek. 

Czerwonka, która u nas co­
rocznie kosi liczne ofiary za­
czyna znów grasować. 

Kierownik szkoły powszechn. 
w Kalinówce Kościelnej zawia­
domił Wczoraj telefonicznie 
Insp. Szkolny, że w tej szkole 
wśród dzieci zaszło kilka wy­
padków zachorowania na czer­
wonkę. Insp. Szkolny zarządził 
zamknięcie szkoły na 3 dni ce­
lem odkażenia lokali tzkolaycb 
i ubikacyj. 

Wobec tego należy dzwonić 
na alarm. Dyktują go zwłasz­
cza nastające obecnie upały i 
wzmożona podczas nich kon-

1 sumcja wszelkich napojów chło-
, dzących. 

Rozpoczynająca się obecnie 
pora owoców nakazuje rów­
nież zachowanie pewnych o-1 

| atrożności. Najwcześniejsze o-
woce letnie: wiśnie, poziomki, 

I truskawki, potem porzeczki, ag­
rest i maliny, jako niemożliwe 
do obierania, należy oczyścić 
z piasku, ziemi i brudu. 

Zawsze, a podczas epidemji 
czerwonki szczególnie, należy 
dbać o higjenę i wstrzemięźli-

Pobór rocznika 1900 
Dziś 18 b. m. o godzinie 8-ej 

rano'winnien stawić, się przed 
komisją poborqwj& (Warszaw­
ską Nr. 3) roofnOF 1909 o na­
zwiskach na litery: M, Ż. 

Pożar jlasti 
W dniu 16 b. lii w lasach 

Hasbacha w miejscowości Ko­
złowo gm. Gródek-wybuchł po­
żar. Spłonęło około 30 ha lasu 
od 10 — 80 lat. Straty wynoszą 
około 15.000 złotych. 

JOACHinSTHAbSkl KOMPRES RADOWY „RADIUMCHENA' 
Jest d o b r o d z i e j ­
s t w e m dla cier­
piącej ludzkośc i . 

Kompresy te zalecają najwybitniejsi lekarze i proieso-
rowie chorym na reumatyzm, artretyzm, uchlał, nerwo­
ból, objawy starołcł, i choroby kobiece. Żądajcie bez­
płatnych prospektów we wsryttkich aptekach oraz-. 

„RADIUMCHEMA-Oddz.G. A. K O W A L S K I 
W a r a z a w a , Blalyatok, 

Śniadeckich 22. tel. 283-11 Jurowiecka 60. 

Zebranie informacyjne w lokalu Federacji 
W dniu dzisiejszym o godzi­

nie 7-ej wiecz. w lokalu Fede­
racji Polskich ZwiązkówObroń-
ców Ojczyzny (Rynek Kościusz­
ki Nr. 7) odbędzie się zebranie 
informacyjne z udziałem posła 

na Sejm Jana Walewskiego i 
pik. Krzyżanowskiego, którzy 
zaznajomią członków b. wojs­
kowych z ideologią Związków 
Obrońców Ojczyzny i Akcją 
Ubezpieczeniową. 

Zapomnieli o szóstem przykazaniu 
Najlepszą opinią cieszyli się 

mieszkańcy wsi Zabrodzie, gm. 
Korycin, tak u swego probosz­
cza ks. Augustynowicza, jak i 
na posterunku policji. Wieś 
spokojna, religijna, była pod 
względem moralnym wzorem 
dla innych. J 

To też fakt zdrady | małżeń­
skiej, jakiej dopuściła się miesz­
kanka tej wsi Julianna Krutu-
lowa z niejakim Karolem Cie­
szyńskim z Korycina, oburzył 
do głębi nie tylko zdradzonego 
męża Andrzeja Krutula, ale i 
jego sąsiadów. Nie było to mał­
żeństwo młode, oboje byli już 
po pięćdziesiątce. 

Wszystkie jednak zabiegi ce­
lem nakłonienia Krutulowej do 
powrotu do męża tak ze strony 
księdza proboszcza, jak i są­
siadów Krutula, nie odnosiły 

Egzamin dojrzałości 
w Gimnazjum koedukacyjnem D. Druskina 

Egzaminy odbywały się w 
maju i w czerwcu pod prze­
wodnictwem p. Henryka Ad­
lera, dyrektora państwowego 
gimnazjum męskiego w Grod­
nie. Do egzaminu stawiło się 
35 abiturientów. 

Posiedzenie sekcji 
propagandowej 

W dniu dzisiejszym o godz. 
7-ej wiecz. w lokalu redakcji 
„Dziennika Białostockiego" od­
będzie się kolejne posiedzenie 
sekcji propagandowej Komitetu 
Obchodu uczczenia ofiar mordu 
bolszewickiego w 1920 roku. 

Lakarz-dcntysta 

D. Natanson 
. oL Kilińskiego 15. 

Przyjmuje od godz. 9—2 i 3— 7 

Podajemy listę abiturientów, 
którzy otrzymali świadectwa 
dojrzałości. 

1) Agranienok Raja, 2) Amiel 
Fruma, 3) Babicka Cycilja, 4) 
Bekrycki Lew, 5) Bersztejn Ta­
tiana, 6) Dancyg Josyf, 7) Do-
meracka Henrjeta, 8) Fajlen-
bogen Debora, 9) Fejgin Braj-
na, 10) Goldenberg Jenna, 11) 
Goldfarb Jakób, 12) Grynberg 
Cecylia, 13) Gufman Szyia, 14) 
Hirszhorn Markus, 15) Kagan 
Sara, 16) Kalecka Mir jaro, 17) 
Krugman Luba, 18) Kulikowska 
Fejga, 19) Kurycka Sława, 20) 
Łozowska Sara, 21) MeklerNa-
um, 22) Nowinzon Josef, 23)0-
biedziński Jankiel, 24) Oniman 
Cecylja, 25) Pekałok Calel, 26) 
Pereł Wolf, 27) Perelmuter Ic-
chok, 28) Rubinsztejn Tobiasz, 
29) Rynkowska Elka, 30) Wain-
sberg Moisiej, 31) Witużański 
Wolf, 32) Zylberblat Adela i 
33) Zylbelsztram Tamara. 

skutku. Winę za to zwalono na 
Karola Cieszyńskiego, k t ó r y 
według opinji ks. Augustyno­
wicza wyzuty był z wszystkich 
uczuć ludzkich. 

Cieszyński nic sobie z tego 
nie robił, a odwrotnie cynizm 

swój i bezczelność posunął tak 
daleko, iż przybywsey dnia 6 
jstycznia b. do Krutula zażą­
dał od niego posagu jego żony,, 
Czyli podziału gospodarki ru­
chomej. 

Tego oczywiście było już za 

Walka z pasażerami „na gapi;* 
N A K O L E J A C H 

Władze kolejowe celem pod­
jęcia walki z pasażerami „na 
gapę" wydały brygadom kon,-
duktorskim zarządzenie, by pod­
czas kontrolowania b i l e t ó w 
zmienili system kontroli. Do­
tychczas sprawdzanie biletów 
odbywało się według kolejności 

wagonów, co amatorom bez­
płatnej jazdy pozwalało zgóry 
przewidzieć termin kontroli wa­
gonu. 

Obecnie sprawdzanie biletów 
przeprowadzane będzie w roz­
maitych wagonach bez przest­
rzegania ich Kolejności. 

T e a t r . J A L A C E " / Ostatni wystąp 
R o s y J a K i e g o T e a t r u D r a m a t y c z n e g o 

ledynagtf* stałego zespołu zagranica z siedzib* w Rydze 
Dziś we środę 18-go b. m. ostatni pożegnalny występ 

K w a d r a t u r a k o ł a CYW£NY> 
komedja w 3 akf. Katajewa 

Początek o godz. 8-e| m. 30 .Bilety w kafle teatru .Palące* 

wiele, nawet dla tak spokojne­
go Krutula jak i jego sąsiadów, 
którzy porwawszy za kołki po­
częli wypraszać Cieszyńskiego 
nie fylko z domu Krutula, ale 
i wogóle z wioski. A wypra­
szali tak, że dnia następnego 
na łące w odległości 400 mtr. 
od wsi Zabrodzie znaleziono 
już tylko zmarznięte zwłoki 
Cieszyńskiego. 

Winni spowodowania śmierci 
Cieszyńskiego w liczbie 14 z 
Andrzejem Krutulem na czele 
zasiedli w dniu 16 b. m. na ła­
wie podsądnych w Sądzie 0 -
kręgowym.|Po całodziennej roz­
prawie wczoraj 17 bm. o godz. 
11 ogłoszony został wyrok, ska­
zujący: Andrzeja Krutula na 1 
rok więzienia, zast. dom popr. 
Karola Banela, Boi. Kimbowi-
cza, Kaz. Borysa, Józefa Bała-
kiera, Juliana Chwiedźkę, ba­
bina Miszkina, Kaz. Szubzdę, 
Michała Mroza, Wincentego 
Dauksza, Juljana Tałałają, Wło­
dzimierza Citkę i Stefana Żuka 
na 4 lata więzienia każdego. 
Tylko jeden Henryk Siwicki 
został uniewinniony. Krutul po­
został na wolności za kaucją, 
natomiast pozostali skazani zo­
stali niezwłocznie aresztowani. 

Przymusowy powrót 
na łono rodziny 

W tych dniach pisaliśmy, że 
Felicja Andrejew opuszczając 
dom rodziców zabrała „na pa­
miątkę" swemu ojcu 465 zł. 
oraz pierścionek złoty. 

Obecnie władze policyjne u-
ięły ją i oddały pod opiekę ro­
dziców. 

Dr. N. Kacnelson 
Choroby wcneryczno-skdrnt 
Przylanie od godz. 9— 1-e) I od 4—7-e) 

BIAŁYSTOK. 
KMAsklago • Talaton, • - « . 

Gorliwi kupcy 
Policja sporządziła w nie­

dzielę 14 protokułów na kup­
ców za naruszenie odpoczynku 
niedzielnego. 

Trup dziecka 
w studni 

We wsi Zajeczniki gm. Sie­
miatycze w studni znaleziono 
zwłoki noworodka płci męskiej., 
Na szyi dziecka zaciągnięty, 
był sznurek, obciążony cegłą. 

Nowe przepisy, 
o kinematografach 

Zgłoszono nowe przepisy o 
kinach. Przepisy te ujęte z pun­
ktu widzenia bezpieczeństwa; 
publicznego przewidują nowe 
normy miejsc w kinach, wyjść 
zapasowych, kabin oraz prze-, 
pisy w sprawie energii świetl­
nej. Starym kinom zostawiony 
będzie kilkuletni termin na prze­
budowę i wprowadzenie w, życie* 
nowych przepisów. 

Pożegnalny występ 
Rosyjskiego Teatru 

Dramatycznego 
Dziś w teatrze „Palące" o 

godz. 8 min. 30 „Kwadratura 
Koła" (ślub cywilny) komedja,' 
w 3 aktach Katajewa, najlep­
sze przedstawienie sympatycz­
nego zespołu rosyjskiego, który 
komedja tą p o ż e g n a Bia­
łystok. 

Kto dotychczas nie widział 
gry tego zespołu niech dziś po­
śpieszy do teatru na pożegnal­
ny występ. 

Dr. J. WALEWSKI 
CHnsj nuriim, lUm I •HUIMIII 
Przyjmule rano I od 4—8 w. Kobiety 
4—5 pp.Wniedzicle 1 swieta od 4—6 pp. 
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rtobra radę po-
" trzebiącemu u-
dzieli, przyszłoM 
każdego z rąk od­
czyta Cbiromanta 
Wasilewski. Biary-
•tok Hotel Wiktoria 
Żydowaka 2, róg 
Sienkiewicza Ceny 
od 2 zł. przyjmuje 
od 10 rano—8 wie­
czór. 

Tanio sprzedam 
kilka używanych 

maszyn do pisania 
Z. Bruzgo. Blaly­
atok Kilińskiego 9 
tel. 3-90. 

Zgubiono książkę. 
wojskową wy­

daną przez P. K. U. 
Grodno na imię Ja­
na syna Pawia Po-
wajby rocznik 1901 
zamieszkały Sucho­
wola, pow. Sokolski 
Woj. Białostockie. 

DosKonale się składa, że Marysia 
dziś przygotowała budyń Oetkera. Oczekuję przy-

bytia przyjaciółki mej z dziećmi, przepadającymi się za 
budyniem czekoladowym. Tak, tak, budynie Oetkera 

lubią wszystkie dzieci, a także dorośli. Dra Oetkera 
proszki budyniowe zawierają sole mineralne, nie-

d***g>g. zbędne dla rozwoju ciała i krwi 
_fl M Dużo nowych sposobów do przyrządzania budyni 
fl^v d«^B oraz pieczenia placków, tortów i wszelkich ciastek 
•^hsaaąpy zawiera nowa i-slażka z receptami Ora Oetkera 

wydanie F. 1',''ra «tf7vni»ć można za 40 jrro«*v 

w znaczkach. W książeczce lej znajdują się takie bliższe szczerółv 
o znakomitym aparacie do pietzcnla „Cod kuchni'-, zapomoca 
którego można piec, smażyć i gotować na małym płomyku fazowym 
lub prymusie W oowem zupełnie opracowaniu ukazało , j e w , danier 
k.l .zkl kuch.r.klęj Dr. Oe.kerVwszy.tkie panie joiwJTnle 
a szczególnie poczt tkające, znajdą w niej doskonała pomoc. 
Liczne kolorowe tablice uzupełniają zbiór około 500 przepisów rolowa­
nia, pieczenia konserwowania. Książkę tę o objętości I50stroadmku 
nabyć merna wszędzie, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 85 er 
w znaczkach wprost u mnie. .»_ _ . _ * 

•»«•• Auoiurt Oetlc ar . O l i w a . 
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M I J D I L K 1 N Dziś PREMJERA 
N i e m y f i lm 

Początek: 630, B i I030 Ceny od 1 
p r z y ż y w e j i l u s t r a c j i m u z y c z n e j 

.25 

Potejżny fi lm morsKł 

WARTA NOCNA 
_ porywający dramat na de przeżyć młodej, niewinnej kobiety 

w rękach szantażysty 
W rolach głównych: Najpiękniejsza kobieta Hollywoodu 

BILLIE DOVE 
MIKOŁAJ SUS ANIN artysta rosyjski 

Uwaga!! Nie zważając na wielkie upały sprowadziliśmy jednak 
największy super szlagier niemy obecnego sezonu 

NA SCENIE 

POŻEGNALNY 
WYSTĘP ARTYSTÓW 

Wspaniała rewja w 7 obrazach: 
biorą udział 

Larissa Alexia 
Duo JanaszeK 
Stefan ŻwirsKi 

NOWY SZLAGIEROWY PROGRAM 

U R O D O N A L 

szyta urki 
nz«łx«ttnkt 

i iławy, 
Bfkzi irtirji 

izNjnp 
iłylei. 

Do nabycia we wszystkich aptekach I iki. apt. 
Przadstawlclalstwo ul. Fredry 4, Warszawa 

Pianino okazyjnie 
sprzedam zaraz. 

Mazowiecka 29. 
•klep.  

Zgubiono książkę 
wojskową wy­

daną przez Dowó­
dztwo 4 D . A . K . I 
Suwałkach na imię 
Mikołaja s. Piotra 
Kurylowicza roczn. 
1905 zam. msjutek 
Izbiska gm. Gródek 
pow. białostocki. 

Zgubiono książkę 
wojskową wy­

daną przez P. K. U. 
Bielsk-Podlaski na 
imic Szatko Wło­
dzimierza syna Ta­
deusza rocznik 1892 
zam. budka kolejo­
wa 112 kim. szlak 
Czeremcha- Ha jnów 
ka, dowód osobisty 
wydany przez Sta­
rostwo Wotkowy-
skle Nr. 13658 seria 
A 42516 oraz do­
wód tożsamości wy­
dany przez Dyrek­
cje. P. K. P. w Wia­
nie na imię tegoż. 
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